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Spółdzielczość m leczarsko-Ja^czarska
N a  n o w y c h  d r o g a c h

po dymisji p. Piaskiewicza
W  dniu 28 bm . odbędzie się w  W a r- nia należy, iż  w alne zebranie w yzna- 

szawie w  gm achu p rzy  ul. Kopernika czane było z regu ły  na gcdz. 16-tą, a 
30 o godz. 10 z rana doroczne w alne porządek dzienny byl tak  przęw idu- 
zebranie członków  Zw iązku spftłdziel- ją co  skonstruow any, że spraw y naj- 
nt m leczarskich  i ja jczarsk ich . j istotniejsze odciągano do w ieczora

Z a  daw nych  lat, g d y  rządz'1 sp ra - późnego, kiedy już w iększość człon- 
w anu Zw iązku w roli dyrektora  n a- ków  ze wsi udawać się m usiała na 
czelnego smutnej sław y dr. Wl. Pi a s - , stację kolejow ą celcin  pow rotu  do 
kiew icz, tak się ja k oś  dziwnie skła- swych pilnych rob ót w  pola. 
dało, że te  doroczne zebrania spra- j W  tych w arunkach  o sprawach n aj- 
w ozdaw cze związku odbyw ały  się nie ' w ażn iejszych  decydow ali zazw yczaj 
jak o „ w  gronie najbliższych  zn a jo - „sam i sw oi” .
m ych ” . Zazw yczaj bow iem  termin ze -j Jakie takiej gospódarl^  p. P iaskie- 
brania w alnego w yznaczany był aku- , w icza  w  gronie najbliższych p rzy ja - 
rat w  okresie najpiln iejszych  robót c :ó ł (głównie, z pośród ,,n a p ra r ia - 
w iosennych, kiedy rolnikom  naj trud- c z y ” ) b y ły  wyniki, o tym opinia pu­
nie] jest oderw ać się od pracy  w  po-1 bliczna dow iedizała się z prasy coś  
ln d la  wzięcia osobistego udziału w  j n iecoś dopiero w  roku ub., gd y  stało 
w alnym  zebraniu w stolicy. j się w iadom ym , iż na tle przeprow a-

Dziwnyrr? trafem  też, boć nie ze dzonej w nikliw ej rewizji gospodarki 
w zględów  oszczędnościow ych  chyba, j p. P iaskiew icza w  ciągu  kilku la t u-
ogłoszen ie o term inie zebrania uka­
zyw ało się w  czasopiśm ie spółdzielni 
w ogóln ej powodzi anonsów  i inse- 
ra tów  w  skrom niutkim  form acie , 
.zad ek ow an e” tak dyslcretnie, że ty l­
ko w praw ne oko poszukiw acza m og ło  
je  odnaleźć, natom iast najniew ątpli- 
w iej przechodziło niespostrzeżone, d la  
przeciętnego członka spółdzielni, drob­
n ego rolnika.

W  rezultacie takiej „ta k ty k i” b. 
d yrekcji Zw iązku  udziat członków  w  
w alnym  zebraniu nie przekraczał w  
poprzednich  latach liczby nieraz 20 
osób  na kilkaset stow arzyszonych  
spółdzielni i dopiero w  ostatnich la ­
tach zaczął się n ieco zw iększać, gdy  
d . P iaskiew iczow : w popularyzacji
terminu w alnego zebrania zaczęły po- 
m g ać prasa i Polskie Radio —  zresz­
tą  najzupełn ie j bezinteresownie, a o- 
czyw ióc.e  bez żadnej z jeg o  strony w 
ty m  kierunku in icjatyw y, ot po prostu  
pro  publico bono.

D odać tu jeszcze  dla  przypom nie-

biegłych  poprzednich  w espół z g ro ­
nem  najbliższych w spółpracow ników  
(z p ośród  k tórych  n iektórzy w  porę 
przed kilku laty zdążyli „p rzeg ru p o­
w ać się” na inne, n ieraz w cale eks­
ponow ane, stanow iska), państw ow a 
rada spółdzielcza w ystąpiła urzeciw  
p. Piaikiewiczcrwi d o  prokuratora i 
spraw a dochodzenia jest, o ile nam 
wiadom o, w  toku

Ten „cock ta il" , k tóry  naw arzy! 1 
„b a rm a n ” p. PiasKiewicz, będą m u- v‘~: 
siały  obecnie w ypić te czynniki, które ?..-j 
na nadchodzącym  w alnym  zebraniu 
będą zm uszone zre ferow ać punkty 4 
i 5 porządku dziennego, dotyczące od- lig  
czytan ia spraw ozdań z urzędow ych 
rew izji i powzięcia uchw ał w  myśl art.
63 ustaw y o spółdzielniach oraz prze­
dłożenia  i zatw ierdzenia uzupełnio­
nych rachunków  strat i zysków  w łącz­
nie z bilansami za  lata 1934, 1935 i 
1936,

Godzi się tutaj dla ścisłości in for­
m acyjnej zaznaczyć, że w stosunku

do nadchodzącego zebrania w  trybie 
zawiadom ienia o  nim zaszły  zasadni­
cze  zm iany. O głoszenie dużych  roz­
m iarów  znalazło się na pierw szej 
stron icy  Spółdzielni R oln iczych”  już 
w  dniu 5 lun., a w ije  na tr zy  przeszło 
tygodnie przed1 term inem , a rów nież 
i na łaniach „P oradn ika  m leczareko- 
ja jezarsk iego” . Z treści ogłoszen ia  w i­
dać, iż zwołane, zostało cno nie na 
godz. 16, jak  zw ykle poprzednio, lecz 
na godz. 10 rano.

O ile nam  w iadom o rów nież od nie­
których  członków  spółdzielni stowa_ 
rzyszenych , członkow ie zawiadom ieni 
zostali p o  raz p ierw szy przez biuro 
Zw iązku o  terminie w alnego zebrania 
listam i poleconym i Term in zaś koń­
ca  czerw ca , k iedy roln icy są zwykle 
naiwoLniejsi od  prac w  polu, uznać 
należy bezstronnie za najw łaściw iej 
w ybrany.

Apel żelaźulalcśw
Z je d n o c z e n ie  K u p c ó w  B r a n ż y  

Ż e la z n e j p r z y  S . K . P .  p r o s i  o  n a d  
s y ła n ie  a d r e s ó w  p o ls k ic h  s k le p ó w  
ż e la z n y c h  z  9 - c iu  w o j .  c e n t r a l ­
n y c h  i  w s c h o d n ic h .

Z je d n o c z e n ie  d y s p o n u je  ju ż  
w p r a w d z ie  k ilk u s e t  a d re sa m i, sp e  
c ja ln ie  z a le ż y  je o n a k  n a  t r u d n y c h  
d o  u z y s k a n ia  a d r e s a c h  S k le p ó w  
w  m n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
o r a z  n ie d a w n o  u r u c h o m io n y c h .

W s z y s t k ic h  w ię c  C z y te ln ik ó w  
n a s z e g o  p ism a  p r o s im y  u p r z e j ­
m ie  o  w s p ó łd z ia ła n ie  w  te j a k c ji  
i n a d s y ła n ie  z n a n y c h  s o b ie  a d r e ­
s ó w  d o  se k re ta r ia tu  Z je d n o c z e ­
n ia , W a rs z a w a , Z ie ln a  50.

W KOLNIE
zaprenum erow ać „A L’ C“  m ożna 

u p. Tom asza Boźlika 
uL C m entarna 14

Echa uroczystości ku czci św. Andrzeja Boboli

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

P o la k  kap u je
tłglko u  Polalka

Skrzynki pocztowe składnicą

S IŁ A  N A B Y W C Z A  L U D N O Ś C I 
W IE JS K IE J  S P A D Ł A , M IE JS K IE J 

W Z R O S Ł A

In sty tu t B a d a n ia  K o n iu n k tu r  i 
C en , ch a ra k te ry z u ją c  sy tu a c ję  g o ­
spod arczą  P o ls k i w  osta tn ich  m ie ­
s iącach , stw ierd za , że  zn aczn a  zn iż ­
ka  c e n  a r ty k u łó w  sp rzed a w a n y ch  
p rzez  ro ln ik ó w , p o m in ie  cz ę ś c io w e ­
go  w zrostu  p o d a ż y  n ie k tó ry ch  a r ­
ty k u łó w , w p ły n ę ła  n a  o b n iż k ę  siły  
n a b y w cz e j i sp oż y c ia  lu d n o śc i w ie j ­
sk ie j.

J ed n a k że  sp a d ek  cen  a r ty k u łó w  
r o ln icz y ch  o d b ił  się na  zn iżce  k o sz ­
tó w  u trzy m an ia , co  p o d n io s ło  r e a l­
n ą  s iłę  n a b y w cz ą  lu d n o śc i m ie j­
sk ie j w  og ó le , a r o b o tn icz e j w  szcze 
g ó ln ości, ze  w zg lę d u  n a  w ię k sz y  
u d zia ł ż y w n o ś c i w  w y d a tk a ch .

J ed n ocześn ie  je d n a k  zn a czn y  
w zro st p r o d u k c ji  i o b r o tó w  w p ły ­
n ą ł na p o w a żn e  rozszerzen ie  siły  
n a b y w cz e j lu d n ośc i m ie js k ie j i o -  
g ó ln y  w z ro s t  spożycia .

O G R A N IC Z E N IE  W Y W O Z U  
S Z C Z E C IN Y  , S IE R Ś C I I  W Ł O S IA  

Z W IE R Z Ę C E G O
P o p y t  na  sierść zw ie rz ę cą  na ry n  

k a ch  za g ra n iczn y ch  je s t n ad a l b a r ­
dzo ogran iczon a . W y sy ła n e  są n ie ­

w ie lk ie  tra n sp o rty  s ierści ( c a  8.400 
k g )  d o  A n g lii  i  N iem iec .

N a  od c in k u  ek sp ortu  szczecin y  
k on iu n k tu ra  n ie  u leg ła  żad n ym  
zm ianom . W y w ó z  szcz e c in y  w y  
n ió s ł  ostatn io  ca  700 kg. i  k ie ro w a ł 
się d o  A n g lii.

P O L S K IE  S K Ó R Y  F U T R Z A N E  
N A  R Y N K U  N IE M ) E05ŁIM  

Z3l p o ś re d n ic tw e m  W ile ń sk ich  
A u k c y j F u ti ża rsk ich  w y s ła n o  o -  
statn io  d o  N iem iec  w  ra m a ch  p r z y ­
d z ie lo n y ch  k o n ty n g e n tó w  p ła tn i­
czy ch  ca 330 szt. su ro w y ch  sk órek  
g ro n o sta jó w , ca  Z.000 szt. sarnich , 
ca  556 s z t  sk ó r  ź re b ię c y ch  i ca  9C0 
szt. fu trza n y ch  sk ó re k  c ie lę cy ch . 

P R O B L E M  E L E r R Y F IK A C J I  
I  G A Z Y F IK A C J I  

W O J. S T A N IS Ł A W O W S K IE G O  
W  S ta n is ła w ow ie  o d b y ło  s ię  p o ­

siedzen ie , m a ją ce  na  ce lu  u tw o rz e ­
n ie  m ię d zy k o m u n a ln e g o  zw ią zk u  
en erg e ty czn eg o  d la  w yzy sk a n ia  na 
tu ra ln y ch  sił w o d n y c h  w  w o je w ó ­
d z tw ie  p rze p ro w a d ze n ia  e le k tr y f i­
k a c ji i g a zy fik a c ji. P la n  e le k tr y ­
f ik a c ji  w o je w ó d z tw a  o b e jm u je  w  
p ie rw sz e j fa z ie  p o w ia ty : stan isła ­
w o w sk i, k o ło m y j ski, tłum ack i, k o s - 
sow ski, śn iatyńsk i, h orodeń slc i i r o -  
hatyński.

i ŻYCIA ORGANIZACYJ KUPIECKICH

C o  zwracają „uczciwi złodzieje1'.
Samochody pocztowe zabierają ze 

skrzynek nie tylko korespondencję.
Bardzo często do skrzynek poczto­

wych wrzucane są metryki, świade­
ctwa ślubu dowody osobiste, weksle 
i wreszcie książeczki oszczędnościo­
we PJjjO...

Złodzieje zwracają wszystkie te
przedmioty skradzione które mają 
tylko wartość dla osoby pokrzywdzo­
nej lub też takie, których wartości nie 
są w stanie zrealizować, jak ksią­
żeczki PKO, z powodu braku dowodu 
osobistego lub też w obawie zastrze­
żenia.

Specjaliści do walki z przestęp­
stwami twierdzą, je zwyczaj zwraca­
nia przedmiotów skradzionych, a bez 
wartościowych dla złodzieja powstał 
stąd, że poszkodowani często rezyg­
nują z dochodzeń w Urzędzie Śled­
czym wrazie zwrotu dokumentów, 
brak których daje się nieraz odczu­
wać dotkliwie.

Poza tym znalezienie cudzych do­
kumentów wrazie obławy demaskuje 
sprawców.

Wrzucanie do skrzynki pocztowej 
jest najłatwiejszym sposobem pozby­
cia się nieuczciwej zdobyczy i naj­
mniej zwraca uwagi.

D e k o r a c ja  b a lk o n u  w  lo k a lu  A B C , N o w y  Ś w ia t  15 p o d c z a s  u r o c z y ­
s to ś c i p r z e n ie s ie n ia  r e l ik w i i  Ś w . A n d r z e ja  B o b o l i .

pod polską
Jeden z czytelników .pisze nam: 
Przy uff Marszałkowskiej 125 mie­

ści się firma T. Gołaszewskiego p. n. 
„Przemysł włókienniczy". W sklepie 
obsługa jest polska, nad kasą wisi o- 
brazek M. Boskiej. Niestety, właści­
ciel towaru (Szafirman) jest żydem, 
i towar jest żydowski. Wszyscy nie­
mal dostawcy firmy to ży d z i. „Prze­
mysł włókienniczy" urządza t. zw.

wystawy 'materiałów w P. Z. Tele1.- 
Radiotechnicznych, w składach Mo­
nopolu Tytoniowego Związku Urzęd­
ników Hipoteki i mnych instytucjach 
polskich.

Polscy pracownicy tych przedsię­
biorstw nabywają towar sądząc, źe 
kupują pod firmą polską. Dlatego u- 
ważam, za konieczne zdemaskować 
tę maskaradę żydowską.

P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U  
S. K . P .  W E  W Ł O D Z I M I E R Z U  

W O Ł Y Ń S K IM
W  d n iu  12 b m . o d b y ło  s ię  w c  

W ło d z im ie r z u  W o ły ń s k im  u r o c z y ­
ste  p o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  ta m te j 
s z e g o  S to w .

W  u r o c z y s t o ś c ia c h  w z ię li  u- 
d z ia ł p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j,  sa m o rz ą  
du  g o s p o d a r c z e g o  i c e n t r a l i  S to w  
K u p c ó w  P o l.

Z  Z R Z E S Z E N I A  K U P C Ó W
M E B L O W Y C H  W  P O Z N  \ N IU
W  d n iu  14 b . m . o d b y ło  s ię  w  

„D o m u  K u p ie c t w a "  p le n a r n e  ze 
b ra n ie  Z r z e s z e n ia  K u p c ó w  b r a n ­
ży  m e b lo w e j w  P o z n a n iu , na  k tó ­
ry m  m . in . r o z p a tr y w a n o  s p r a w ę  
u n o r m o w a n ia  k a lk u la c ji  i s ta ło ś ­
c i  ce n .

Z  B R A N Ż Y  K O L O N . - S P O Ż .
K . K . K .

W  d n iu  12 b . m . o d b y ło  s ię  w  
lo k a lu  K K K  w  K r a k o w ie , o g ó ln e  
z e b r a n ie  k u p ie c tw a  p o ls k ie g o
b r a n ż y  k o lo n ia ln o  -  s p o ż y w c z e j i 
c u k ie r n ic z e  -  o w o c o w e j .

Z e  s p r a w  o b ję t y c h  p o r z ą d k ie m  
d z ie n n y m  z e b r a n ia , a d o t y c h c z a s  
n a jż y w o t n ie js z y c h  in te r e s ó w  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o , o m ó w io n o
s z c z e g ó ło w o  i w y c z e r p u ją c o :  s y ­
t u a c ję  o d n o ś n ie  n a d m ie r n e g o  w y  
m ia ru  p . p . p r z e m y s ło w e g o  od  o- 
b ro tu  na r . 1937  w  K r a k o w ie , za

s a d y  u d z ie la n ia  p o ż y c z e k  p r z e z  
K a s ę  B e z p r o c e n to w ą  K K K . o ra z  
s p r a w ę  s p o c z y n k u  n ie d z ie ln e g o .

P o z a  ty m  p r z e d s t a w io n o  z e b r a ­
n ym  k u p co m  n ie  b ę d ą c y c h  je s z ­
cz e  c z ło n k a m i K K K . c e l  i s p o s ó b  
o r g a n iz o w a n e j p r z e z  S e k c ję  k o lo ­
n ia ln e  - s p o ż y w c z ą  a k c ji  w s p ó l ­
n y ch  z a k u p ó w .
Z  S E K C J I  K U P C Ó W  M IĘ S N Y C H  

K . K . K .
W  d n ia  2 b . m . o d b y ło  s ię  d o ­

r o c z n e  o g ó ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  
S e k c ji  K u p c ó w  M ię s n y c h , k tó r e ­
m u  p r z e w o d n ic z y ł  —  p r z e w o d n i­
c z ą c y  S e k c ji  p . A n to n i  S ió d m a k . 
Z  B R A N Ż Y  R E S T A U R A C Y J N E J  

K . K . K .
W dn iu  3 b. m . o d b y ło  s ię  o g ó l ­

n e z e b r a n ie  S e k c ji  R e s ta u r a to r ó w  
K . K . K „  k tó r e m u  p r z e w o d n ic z y ł  
p. F r a n c is z e k  M ię d z ik .

P r z e w o d n ic z ą c y  p o d a ł  d o  w ia ­
d o m o ś c i  z e b r a n y c h  r e z u lta ty  c o ­
ra z  d a le j p o s u w a ją c e j  s ię  a k c j i  
z o r g a n iz o w a n ia  r e s ta u r a t o r ó w  
c h r z e ś c i ja n  w  o ś r o d k a c h  p r o w in  
c jo n a ln y c h  w o j.  k r a k o w s k ie g o . W  
w y n ik u  p r a c  p o d ję t y c h  p r z e z  sek  
c j ę  r e s tu r a to r ó w , z a w ią z a n a  zo ­
s ta ła  o s ta tn io  n a  w ie lk im  z je ź ­
d z ić  r e s ta u r a to r ó w  w  W a d o w i­
c a c h  n o w a  s e k c ja  r e s ta u r a to r ó w , 
k tó r a  o b e jm ie  sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  
c a ły  p o w ia t  w a d o w ic k i .

Kiermasz firm chrześcijańskich
L 1 1 1

1 M m 1 m m ES
1 * 1 \ i

SERi! u K a  w ; ST. RZEWUSKIEGO Hoża 11

B IE L IZ N A  —  K R A W A T Y  —  T R Y - 
K O T A Ż E  - -  P IŻ A M Y  —  RĘKA. 

W IC Z K I i  t. p.
W  wielkim  w yborze najtaniej.

A D A M  Z IE M S K I
M arszłkow ska 106

magazvn Ma D U T K I E W I C Z  I C z .  W E J R O C HB Ł A W A T N Y
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  3 3 2 , t e l e f o n  3 .1 5 - 1 8
P O L E C A : W E Ł N Y , JE D W A B IE ,

o s t a t n i e :  n o w o ś c i

B A W E Ł N Y  I M A T E R IA Ł Y  M Ę S K IE

C E N Y  N I S K I E

Z a k ła d  B la c h a r s k i
S T .  M I G L I N

Długa N'-. 29. tel. 11-62-14 

K rycie dachów

S K Ó R Z A N A  G A L A N T E R I A

Pielr O R Z E S Z E K
M A R S Z A Ł K O W S K A  3 9  A

plac Zbawiciela 
przyjmuje w szelk ie obstalunki 
i reperacje p o  c e n a t f i  n i s k i c h

U/V7Sr7Pff^7 roratów garniturowych
W  J | I I L U U U ł  z  p o w o d u  z m i a n y  l o k a l u  

W .  J a b ł o ń s k i  M a r s z a ł k o w s k a  4 5 ,  t e l .  8 . 8 6 - 9 5

Wytw. Sit-Grawerska
W . M I E C Z N I K

oraz  sprzedaż B rą zów , P la te ró w  
i n a g ród  sp ortow y ch .

W a r s z a w a ,  Ś - t o  K r z y s k a  20
T el. 260 71.

D ń M P V  studzien dla letnisk, 
r U I  I r  I  rury, łączniki

isn Lewandowski
Marsz. Focha 12, tel. 226 38.

Zióż dar na F.O.N.

n i p n e i d s  

—  P » I d M

Id M O iju n ip u z o j itytji m n

Przerobić a

b o  n a i t a n ie i

u T u m m m y m
□  - K U S I A K O U J S K I E G O
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